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Numera pojedyńcze  p rz ed a ją  się po gr. 10 
tylko w K an to rze  G łów nym  przy  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr.  742 na dole.

P re n u m era ta  w  Stolicy roczna z l tp . '4 0  — 
k w a r ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z ł tp .  4 — 

k w a r ta ln a  po województwach z ltp .  20.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
.___ P r e z e s  R z ą d u , uw o l n i ł  H e n r y k a  H r .  Ł u b i e ń sk i e g o ,  od
u r z ę d u  D y r e k to r a  B an k u  Po l s k i e go .
—  S en a t o r  Kasz t e l an  To m as z  l i r .  Ł u b i e ń s k i ,  J e n e r a ł  D y  
wizyi  f p r z e s t a ł  już p e ł n i ć  obowiązki  Szefa Sztabu G ł ó w n e ­
go , a rm i i  N a r o d o w e j ;  o t r z ym ać  zaś m i a ł  dowództwo j e ­
d n e g o  z ko r pus ów.  ( ? )
■— I n s p e k t o r  J l n y  l aza re tów d o k t o r  A n to m ar c h i ,  zo s t a ł  za 
go r l iwość  swoję  w l e c z en iu  r a nn ych  wojowników na sz y c h ,  
ozdob iony  k r z y ż e m  ka w a l e r s k im  o r d e r u  woj skowego ,  i w r a ­
ca do  iFrancyi .
—  Je ne ra ło w ie  n i ep r zy j ac i e l s cy  K re u t z  i S a k e n  t ak i e  czyni l i  
n a sz e m u  p a r l a m en ta r z o w i  pe r s wa zy e :  , , P r ę d z e j  czy późnie j  
zg inąć  m u s i c i e ,  bo Rosya n ie  p r zes t an i e  s i ł  sw o i c bp o dw a .  
jać.  Poddawszy  się z a ś ,  możec i e  bydź  pew nym i  ł a ski  C e ­
s a r z a :  nawe t  p u ł k  4 ty ,  s ap e ry  i ci wszyscy wojskowi ,  k t ó ­
r z y  czynn i e  do r e w o lu c y i  2 9  L is t opada w p ły w a l i ,  u n ik n ę ­
liby wtenczas  s roźsze j  k a ry  i by l i by  t y lko  na wygnani e  
W g ł ą b  Sy b e r y i  skazani .  Co do r e s z ty  wo jska ,  wyżsi  of i ­
ce rowie  byl i by  t y lk o  odes ł an i  jdo T o b o l s k a ,  n i ższym zaś 
Ograniezonoby k a r ę  na wywiezieniu w okolice Po łocka  i 
W i t e b s k a ,  a żo łn i e r z e  byl i by  rozdz i e l en i  m iędzy  p u ł k i  R o ­
syj sk i e-*1 ( ! !??)  O cywi lnych  nie b y ło  mowy.
—_ W odwroc i e  z pod  Bol imowa pozost a ło  s i ę  we wsi j e ­
dnej  , t r zech  naszych żo łn i e r zy  z p i echo ty .  Unużen i  ma r .  
*Zein , po ka l eczone  ma jąc  n o g i ,  w żaden  sposób  pos t ąp i ć  
*» a rm ią  nie mog l i .  P r z e b r a n i  więc po w ie śn i aczemu  
świadkami  być musiel i  nadchodzących  ko lu m n  inoskiew- 
»kich i ich obejścia s ię z b i e dny m i  mi e szkańcami  wioski .  
N a g ł y  r uc h  poc i ągną ł  ko lu m n y  n i ep rz y j a c i e l s k i e  w i nną  
* ł ronę .  Pozos t a ło  się t y lko  t r z ec h  kozaków.  Ci gospo ­
da rn i  ludzio po p r z e t i z ą śn i cn iu  r az  j e s z cze  ch a ł u p  , n a p a ­
dli  na  s t od o ł ę  w k tór e j  już sp r zę t  c a ły  t e go r ocz ny  b y ł  
Zgromadzony.  Sprowadzi l i  na tychmias t  co mog l i  schwytać  
Wieśniaków i wraz a nimi aap rz ą tn ę l i  s ię m ł o c k ą .  T y m

czasem k o n i e  k o za c k i e  zos t awione bez  s t raży za s t o d o ł ą ,  
zaos t r zy ły  ap e ty t  naszych n t a rode rów.  Kozak roz b r o jo ny  
n ie  sprawia w nas o b a w y ,  a w c z ł o w i e k u  p r a g n ą c y m  o- 
b ł o w y , podżega  chęć  jak n a j p r ęds zeg o  u ło w ie n i a ,  a cóż  
dop ie ro  kozac k i e  ko n i e  z mat e l zakami  jakże  n ie  m i a ł y  
obudzić  chęci  w pozos t a łych  w ow e j  wiosce źon i e r zach  ? 
Chwi la s t anowi ł a  o ich po ro z u m ie n i u  się w a a j e m n e m .  
Wpadaj ą  każdy  na upa t r zo neg o  dla s ie b ie  k o n i a ,  s zczęś l i ­
wy t r a f  w yp rowadza  icb po za n i e b e z p i e c z e ń s t w o  , i k a ­
żdy  zna jdu j e  w m a t e l s aku  p r z ez  s i ebie  z a b r a n y m ,  mn ić j  
więcej po sto ka rbowańców.

Pułkownili Koss.
A że b y  dos t a t eczn ie  ocenić  z a s łu g i  tego znakomi t ego  

oficera i n i espr awiedl iwość  wodzów w powstaniu o b e c n ć w  
ns r o do w em  , p r t e j d z i e m  pok ró t ce  p r ze s z ło ść  P u ł k o w n i ­
ka Koss ,  i po st ępowan ie  jego od nocy 29  Lis topada.

F ranc i s zek  Koss  u rodzony  w Wars zawie  w r o k u  1793 
wszedł  po skońc zen iu  s z k ó ł  w r .  1808 do wojska P o l s k i e ­
go w s topniu  Po dpo ruc zn ik a .  —  Z rozpoczęc i em wojny  
r .  1809  p rz e s ze d ł  do a r t y l e ry i  p i esze j  i o d b y ł  k a m p a n i ą  
do ko ńca .  —  Zna jdo wa ł  się p r z y  s z tu rm ie  S a n d o m i e r z a  i 
na l e ż a ł  do wycieczki  r ob ione j  z  Modl ina.  —  Po s k o ń c z o ­
nej  w o jn i e ,  ws t ąp i ł  do s zko ły  ap l i kacy jne j  a r t y l e ry i  i  
i u ź y n i a r y i ,  pol i techniczną zwane j ,  —  W r .  1810  p os t ąp i ł  
n a p r z ó d  na Po rucz n ik a  d r u g i e g o ,  a nieco później  D a  P o ­
rucznika ,  p i e r w s z e g o ,  do  k o r p u s u  i nżyn i e rów .  —  W r .  
1811 zos t a ł  p r ze zn ac z on y  do k i e rowan ia  ro bo t j m i  p r z y  
for ty fi kowaoiu Modl ina .  —  Odznaczen i e  się p r zy  t y ch  
p racach wyn ios ło  go w ro k  polem na s topień Kapi tana .  —. 
P rz ezn acz ony  do s zt abu Napo leona,  b y ł  p r zez ca ł ą  k a m ­
pan ią  f r ancu ską  w Rosyi  , p rzy  J ene ra l e  Cbas se lonp  n a ­
cze ln ik u  i nżyn i e ry i  wielkiej  a rmi i .  —  Nie wielu Po l aków 
mog ło  się w ówczas poszczycić  podobnc in  p r z e z n a c z e ­
n i em.  —  F ra n c i s z ek  Koss  zna jdowa ł  się w b i twach  pod



W i t e b s k i e m  , p r « y  s z t u r m i e  S m o l e ń s k a ,  p o d  G / . a t s k i e m  , 
p o d  M o z a y s k i e m  , K r a s n y  i nad  B e r e z y n ą .  J e m u  p o r u*  
c i o n e  z o s t a ł o  w y s a d z e n i e  K r e m l i n a .  —  W  r. 1 8 1 3  o d b y ł  
k a m p a n i ą  w P r u s i e c h  ; b y ł  w o b l ę ż e n i u  G d a ń s k a  aż do 
m o m e n t u  k a p i t u l a c y i  , w s k u t e k  k t ó r e j  d o s t a ł  s ię  w n i e ­
wol ą .  —  W c za s ie  o b l ę ż e n i a  r o b i ł  dwa  r e k o n e s a n s e  i n a ­
l e ż a ł  do  w y c i e c z k i .

W  l o k u  1 8 1 5  z o s t a ł  u m i e s z c z o n y  w s z t ab i e  k w a t e r m i ­
s t r z o s t w a  j - n c r a l n e g o  w o j s k a ,  j e s z c z e  w s t o p n i u  K a p i t a n a ;
0 w r .  1 817  w y s ł a n y  na  d e m a r k a c y ą  od s t r o n y  P r u s a . —  
W r o k  p ó ź n i e j  p o s t ą p i ł  na P o d p u ł k o w n i k a  i p r z e z n a c z o n y  
z o s t a ł  d o  de m a r k  acy i za B u g i e m ,  m i ę d z y  R o s y ą  i Au -  
s t r y ą .  —  W r .  1 8 2 1  m i a n o w a n y  d y r e k t o r e m  n a u k  w k o r  
p u s i e  k a d e t ó w  w K a l i s z u .  —  N a k o n i e c  w 1 8 2 9  p o s t ą p i ł  na 
P u ł k o w n i k a  w s z t a b i e  k w a t e r m i s t r z o s t w a .  O p r ó c z  k r z y ż a  
z ł o t e g o  w o j s k o w e g o  P o l s k i e g o  i k r z y ż a  k a w a l e r s k i e g o  l o ­
gi i  h o n o r o w e j ,  k t ó r e  za m ę z t w o  i p o ś w i ę c e n i e  się  o t r z y ­
m a ł ,  o f ice r  t en  r z a d k i c h  z d o l n o ś c i  o z d o b i o n y  j e s t  c z t e r e ­
m a  k r z y ż a m i  z a g r a n i c z n e m i .  —  P o w i e d ź c i e  t o w a r z y s z e  
b r o n i  i z n a j o m i  P u ł k o w n i k a  Ho s sa  , czy  c h oc i a ż  j e d n ę  
z  t y ch  o z d ó b  h o n o r o w y c h  o t r z y m a ł  n i e z e s ł u ż o n i e  ?

P o  2 9  L i s to p a d a , k i e d y  w i a d o m o ś ć  do K a l i s z a  o w y -  
b u c h n i e n i u  r e w o l u c y i  w s t o l i cy  d o s z ł a ,  o b y w a t e l e  Ka l i s cy  
j e m u  n a c z e l n i c t w o  p o w s t a n i a  w o j e w ó d z t w a  t e g o  p o w i e r z y ć  
c h c i e l i ;  l ec z  zwożony n i e b e z p i e c z n ą  c h o r o b ą ,  n i e  m ó g ł  
k o r z y s t a ć  z lej  o z n a k i  z au f an i a  w s p ó ł - o b y w a f e l i  , k t ó r y c h  
z n a n y  p a t r y o t y z m ,  w y b ó r  t e n  n a j / . a s z c z y t n i e j s z y i n  czy 
n i ł .  D n i a  18go  G r u d n i a  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  , a ż e b y  
za  p o w r o t e m  d o  z d r o w i a  p r z y b y ł  d o  b o k u  D y k t a t o r a .  
D n i a  10  L u t e g o  r o z k a z a n o  m u  zdać  k o m e n d ę  k o r p u s u  k a ­
d e t ó w  i p r z y b y ć  do  s z t a b u  Ks ię c i a  R a d z i w i ł a  N a c z e l n e g o  
W o d i a ,  g d z i e  b y ł  p r z e z n a c z o n y  na  c z ł o n k a  r a d y  w o j e n ­
n e j ,  k t ó r ą  m i a n o  o t w o r z y ć .  Ale  tu  z p r z y c z y n  k t ó r e  t a ­
j e m n i c a  o s ł a n i a ,  z m i e n i ć  p o t ra f i o no  to w a ż n e  p o w o ł a n i e .  
Z o s t a ł  wi ęc  17 L u t e g o  m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  P r a g i .  
D o p i e r o  po  2 5  L u t e g o ,  g d y  c a ł e  w o j s k o  p r z e s z ł o  na  l ewy 
b i z c g  W i s ł y ,  a n o w y  W ó d *  o b j ą ł  k o m e n d ę  n a j w y ż s z ą , —  
i a i e j s c e  to,  k t ó r e  os ob i s t oś ć  d o t ą d  w p o l i t y c z n ą  r e f o r m ę  
z m i e n i ł a ,  s t a ł o  s i ę  n a d e r  w a ź n e m .  —  P u ł k o w n i k  Kos s  
d o w i ó d ł ,  że  j a k  z aw s ze  t a k  i w t y c h  c h w i l a c h  n i e b y ł n i c -  
c z y n n y m .  W z m o c n i e n i e  f o r t y f i k a c y j  i . d o p r o w a d z e n i e  icb,  
m i m o  p r z y k r e j  i d ż d ż y s t e j  p o r y ,  d o  t e g o  s t o p n i a  d o s k o n a ­
ł o ś c i  , na j a k i m  s ię  z n a j d u j ą ,  j ego  j es t  d z i e ł e m .  —  A j e ­
d n a k ,  k t o  i n n y  o d e b r a ł  p o c h w a ł y ,  k t o  i n n y  o t r z y m a ł  n a .  
g r o d ę ,  —  P u ł k o w n i k  K o s s  t y l k o  w p r z e k o n a n i u  w ł a s n e n i
1 w g ł ę b i  s z l a c h e t n e g o  s w e g o  s e r c a  w y n a g r o d z o n y m  z o s t a ł  
t ą  p e w n o ś c i ą :  źe  d o p e ł n i ł  p o w i n n o ś c i  p r a w e g o  P o l a k a .

N a  2 0 0  s ą ż n i  za f o r t y f i k a c y a m i  w s z y s t k i e  d o m y  na  P r a -  
d z o  z a j ę l i  R o s y a n i e ,  co n i e z m i e r n e j  b a cz noś c i  k o i n e n d e -  
r a j ą c e g o  w y m a g a ł o ;  —  n i e  s p u s z c z a ł  i ch  z o k a  P u ł k o ­
w n i k  K o s s  i g d y  p o s t r z e g ł ,  że  p r z y g o t o w u j ą  k o s z e  i z a ­
c z y n a j ą  r o b i ć  p r z y k o p y ,  z a w i a d o m i w s z y  N a c z e l n e g o  W o ­
d z a ,  z t o b i ł  d n i a  12 M a r c a  r.  b .  z f or t y  fi kacy i w y c i e c z k ę  
i  w y g n a ł  R o s y a n  aż  za o k o p y  z e w n ą t r z  P r a g i .

K i e d y  w K w i e t n i u  w o j s k a  n a s z e  r u s z y ł y  n a p r z ó d  , ’a 
P r a g a  i nnie}  j u ż  w a ż n y m  s t a ł a  s i ę  p u n k t e m  , o z w a ł  się  
w P u ł k o w n i k u  K o s s  c h w a l e b n y  ż a l ,  ź e  7, t o w a r z y s z a m i  b r o  
n i  n i e  m ó g ł  d z ie l i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i l a u r ó w  z w y c i ę s t w a .  
J e d n a k  p o s ł u s z n y  i u l e g ł y  ż o ł n i e r z , b «z  s z e m r a n i a  p o z o -  
s t a ł  m i l c z ą c y  w m i e j s c u ,  1 g ł o s  d o p i e r o  p u b l i c z n y ,  w s p a r ­

ty p o w a g ą  P o s ł a  , k t ó r y  s i ę  u N a c z e l n e g o  W o d z a  o k r z y ­
w d ę  t eg o z n a k o m i t e g o  of i ce ra  d o p o m n i n ł ,  z d o ł a ł  w y d o b y ć  
go  z z a p o m n i e n i a .  D n i a  4  Ma j a  o t r z y m a ł  w r e s z c i e  r o z ­
kaz  u d a n i a  s i ę  na  l in ię  b o j o w ą ,  g dz ie  p r z e z n a c z o n y  na  S z e ­
fa s z t ab u  2  d y w i z y i  p i e c h o t y ,  po b i t w i e  O s t r o ł ę c k i e j  p r z e ­
s z e d ł  na  L i t w ę .  —  Z by  t e c z n e u i b y  b y ł o  o d ś w i e ż a ć  w p a ­
m ię c i  c z y t e l n i k ó w  w y p a d k i  t ć j  w y p r a w y .  —  Z d r a j c a  G i e ł ­
g u d ,  d o w ó d z c a  2  d y w i z y i ,  s ł u s z n ą  o t r z y m a ł  k a r ę  ,  a j e g o  
S z e f  s z t ab u  , k t ó r y  d o t ą d  p o p i e r a  p o w s t a n i e  n a  L i t w i e ,  
k t ó r y  z m a ł y m  o d d z i a ł e m  s a m  s o b i e  p r z e c i w  o t a c z a j ą c y m  
go n i e p r z y j a c i e l o m  z o s t a w i o n y  , g r o ź n e  o d p i e r a  c i os y  i  
p i e r s i a m i  w ł a s n e m i  z a s i a n i a  n i e g o d n i e  z a w i e d z i o n y c h  L i ­
t w i n ó w ,  k t ó r y c h  w r o g o m  n a s z y m  n a  p a s t w ę  z o s t a w i o n o ,  
j a k  b y ł  t a k  j e s t  d o t ą d  z a p o m n i a n y .  —  M i l c z e l i ś m y  ,  b o  
n a m  t e r r o r y z m  m i l i t a r n y  u s t a  z a m y k a ł  , bo  d o m a g a n i a  
s i ę  s p r a w i e d l i w o ś c i  d l a  t e g o  m ę ż n e g o  w oj o w n i k a  , b y ł o b y  
t y l k o  p r z e ś l a d o w a n i e  na  n i e g o  ś c i ą g n ę ł o ;  a le  dz iś  j e s t  
c h wi la ,  k r z y w d y  m u  z a d a n e  n a g r o d z i ć .  —  W s z y s t k i m  k t ó ­
r z y  na  L i t w i e  m ę ż n i e  wa lcz yl i  w y w d z i ę c z y ł a  s i ę  o j c z y z n a .  
S p o d z i e w a ć  n m n  s i ę  n a l e ż y ,  źe  n o w y  R z ą d  o d d a j ą c  s p r a ­
wi e d l i wo ś ć  z a s ł u g o m  i w i e l k i m  u s i ł o w a n i o m  P u ł k o w n i k a  
Ko ss  ,  a z a r a z e m  c hc ąc  wi ęce j  j e s z c z e  u p o ź y t c c z n i ć  j e g o  
t a l e n t a  w o j s k o w e ,  n a d a  m u  s t o p i e ń  J e n e r a ł a  j u ż  d a w n o  
m u  n a l e ż n y ,  i źe  w k r ó t c e  p r * e z  p i s m a  p u b l i c z n e  t ę  p r z y ­
j e m n ą  w i a d o m o ś ć  d o n i e s i e .  K .  P .

Co nas doprowadziło do stanu w jakim  
dziś jesteśmy 'i

(Nadesłane.)
J u ż  n i e  t a i m y  p r z e d  s o b ą  , ż e  s t o i m y  n a d  b r z e g i e m  

p r z e p a ś c i ;  że  t y l k o  t e n  w y r w a ć  na s  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
i ocal ić  p o t r a f i ,  k t ó r y  t a k  c u d o w n y m  s p o s o b e m  p i e r w i a s t ­
k o m  r e w o l u c y i  n a s t ć j  b ł o g o s ł a w i ł ,  k t ó r y  m ę z t w o  b o h a t e r ­
s k i e  w s e r c a c h  ż o ł n i e r z y  n a s z y c h  z a p a l i ł ,  k t ó r y  w z w ą t -  
p i a ł y c h  c h w i l a c h  n a d z w y c z a j n e  z w y k ł  r a t u n k u  n a s u w a ć  
ś r o d k i .  —  B ó g ,  h o n o r ,  i r o z p a c z  m o g ą  n a m  jeszcze z a ­
p e w n i ć  z w y c i ę s t w o ,  b y l e b y ś m y  o d s u n ą w s z y  n a  s t r o n ę  
w s z e l k i e  o s o b i s t e  u r a z y  i w i d o k i ,  s z c z e r ą  j e d n o ś c i ą  s i ę  p o ­
ł ą c z y l i ;  i 7. z a u f a n i e m  w d o b r ą  i ś w i ę t ą  s p r a w ę  n a s z ę  , 
w n i e z ł o m n e  m ę z t w o  w o j s k a ,  w n i e u g i ę t y  a s t l a c h e t n y  c h a ­
r a k t e r  n o w e g o  R z ą d z c y ,  W o d z a ,  c a ł e m i  s i ł a m i  i p o ś w i ę ­
c e n i e m  ż y c i a  i m a j ą t k u  u s i ł o w a n i a  i d z i a ł a n i a  j e g o  w s p i e ­
r a l i .  —  L e c z  z a s t a n ó w m y  s i ę  , co na s  d o p r o w a d z i ł o  d o  t e j  
o s t a t e c i n o ś c i ?  n a s ,  k t ó r z y  p o d  m u r u n i  stol icy p r z e k o n a l i ś ­
m y  w r o g ó w ,  ź e  c h oć  w m a ł e j  s i l e  m a t e r y a l n e j , n i e  t y l k o  
o p r z e ć  s i ę  o l b r z y m i e j  i ch  p o t ę d * e ,  e le  i zn i sz . czyć  j ą  m o ­
ż e m y  ; nas",  co o d w a g ą ,  p o ś w i ę c e n i e m  s ię  i w y t r w a ł o ś c i ą  
z a d z i w i l i ś m y  l u d y  E u r o p y ,  z .apał  i s y m p a t y ą  i ch  k u  n a m  
w z n i e c i l i ś m y ;  n a s ,  k t ó r y c h  j u ż  u z n a n o  za  n i e z w y c i ę ż o n y c h  
k o n s t y t u c y j n e j  wo l no śc i  o b r o n u o w ,  i 7,11 t a r c z ę  E u r o p y  o d  
z a p ę d ó w  w s c h o d n i o - p ó ł n o c n e g o  a b s o l u t y z m u ! — O t o  z b y ­
t n i e  n a s z e  z a u f a n i e  l u d z i p m ,  k t ó r y c h  7, p o w i e r z c h o w n o ś c i  
t y l k o  z n a l i ś m y  ; n i e b a c z n o ś ć  R e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u ,  n i e .  
d o ł ę ź n o ś ć  R z ą d u ,  i n i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć  N a c z e l n y c h  W o ­
d z ó w .  —  I l i s t o r y a ,  t e n  s p r a w i e d l i w y  s ę d z i a ,  w y m a g a  t e g o  
r z e t e l n e g o  w y z n a n i a .

N a s z a  z b y t e c z n a  u fn o ść  k a z a ł a  ś l e p o  w i e r z y ć ,  wa  w s z y ­
s t k o  co p o d  t a j e m n ą  p o l i t y k i  i p l a n i s t y k i  w o j e n n e j  o s ł o n ą  
s ię  d z i a ł o ,  d z i a ł o  s i ę  d o b r z e ,  a g ł o s  l u d z i  l ep ie j  w i d z ą ­
c y c h  l u b  p r z e c z u w a j ą c y c h ,  b y w a ł  g ł u s z o n y  p o k l a s k a m i
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l u b  roz umow an iami  t y c h , co bą dź  p r z e z  p r zy j a źń  , b ądź  
p r z e z  i n t e r e s ,  bądź p r z ez  zawzię t ą  s p r z e c z n o ś ć ,  wido- 
c z n e  nawet  p ok ry w a ć  b ł ę d y ,  l u b  szkodl iwy sp r awie  p u ­
bl i cznej  stan r zeczy u t r zymywać  starali  s i ę ,  i zg ł ęb i en i e  
pow odó w i okol i czności  odsuwal i  l ub  odwlekal i .

S e j m  od da ł  wszys tko  w r ę ce  Dyk ta to r a  i r oz j echa ł  się, 
8 pozost awiona p r zy  n im  Depu tacya  n ie  by ł a  s i lną , aby 
w p i e rwszych  chwi lach wst rząśn ieni a  wszelki ego porząd  
k u  dz i a ł ań  , n ap r ow ad z i ł a  go na d r o g ę  właściwą.  Po 
zn i e s i en iu  D y k t a t u r y  , Se jm  zamias t  zajęcia się o b m y ś l e ­
n i e m  ś rodków zaopa t r zen i a  sk a r b u  i po t r z eb  wo jennych ,  
p r z e z  n a ło ż e n i e  p o d a t k ó w ,  ro z k ł a d  l i we ru nk ów  , k tór e  
w p i e r w s z y m  zapal e  i z amoż nośc i ,  k ażdy  z ochotą b y łb y  
na  o ł t a r zu  o jczyzny  s k ł a d a ł  , i f undusze  k r a j u  marn i e  
r o z t r w o n i o n e ,  oca lonemiby  z o s t a ły ,  t r aw i ł  czas nad uch y ­
b i en i ami  z wolności  d r u k u  , na śc i er an iu  s ię s t ronnic tw 
wc względzie  zmiany  r zą d u ,  na {worzeniu Se n a t o ró w ,  i nie 
m i a ł  dość baczności  na dz i a ł an i e  Rządu  i Wodza , i p r z e ­
k o n an i e  s i ę ,  czyl i  pos t anowien ia  j e g o  do tyczące  k r a ju  są 
w y k o n a n e m i ,  czy sp r awa  no rodu  przyzwo ic ie  jes t  p r ow a­
dzo ną  , i j ak i e  bydź  mog ły  powody tej s tagnacyi  dz ia ł ań  
wo jennych ,  k tór a  tyle  czasu zm ar now a ł a ,  tak wielkie nam 
s z k o d y ,  a n i e p r zy j a c i o ł om  korzyśc i  p r z y n i o s ł a .  Późno  
j u ż  wp rowadzone  i n t e rpe l a cye  , ożywi ły  uieco dz i a ł a lność  
Min i s t r ów ,  ale j u ż  z ł e m u  zapobi edz nie m o g ł y ,  k t ó r e  po- 
m im o  najmocn ie j szego pa t ryo tyzmu  Re p re zen t a n tó w  n a r o ­
du  t  o jc zyźni e  z ag ro z i ł o .

R z ąd  7. n a jgodni e j s zych  z ło ż o n y  c z ło n kó w  b y ł b y  w c z a ­
sach pokoju  i us t alonego p o r z ą d k u ,  nie t y lk o  od p o w ie ­
dz i a ł  po t r ze bom  k r a j u ,  a l e i  z apew n i ł  j e g o  szczęś l iwość;  
e le  w r e w o lu cy i ,  gdzie  po t r ze ba  śm ia ł o ś c i ,  z r ęcznośc i  i 
n a u k i  wszys tk i ch  sposobów właśc iwych do rozwini ęc ia  i 
użyc ia  s i ł  i ś r odków a d m i n i s t r a c y jn yc h ,  do u t r zyman ia  
w c i ą g ł y m  r u c h u  wszelk i ch  s p r ę ż y n  działalności  , ku za­
op a t r z e n iu  p o t r z eb  k ra ju  , z ap ewn ien iu  ich dosUteczuo-  
Ści ,  p r z e s z k o d z e n i u  z ł e m u  ich u ż y c iu ,  a p r zy  tern ku u- 
t r zyman iu  i podsycen iu  ducha pub l i c zn rgo ,  t ł u m i e n iu  n i e ­
p o ro z u m ie ń  i f a k cy j ,  k i e r owa n iu  uczuć i opini j  do je-  
dn eg o  ce lu  i o g n i s k a ,  Rząd  nie m i a ł  po t r ze bny ch  ani 
zdo lnośc i  ani ene rg i i .  ■—  D ł u g o  wahający się i pową t­
p iewający o w ła sny ch  na rodu  s i ł a c h ,  s z u k a ł  W d yp lo m a­
t y c e  zb a w ie n i a ,  a t ym cza sem  u rz ądz en i a  jego w e w n ę ­
t r z n e  s z ł y  powo ln ie  i b ezsku t eczn i e .  —  Wzg lędy  zas t ą 
p i ł y  e n e r g i ą ;  S k a r b  i Bank  rozszafowano , żywność  źle 
adm in i s t r owana  i b raku j ąca ,  z ao p a t r ze n i e  po t r z eb  w o j sk a ,  
lanie a r m a t ,  tworze n i e  pu łk ó w  nowych leniwie p r o w a d z o ­
n e ,  pospol i t e  r u s zen i e  u iewczesn i e  nakazane  i ozięble  o r ­
gan i zowane  , objawiana  opinia i g ł osy ludu odpycha ne  , a 
chociaż w z bu rze n i e  29  Czerwca  ocuc i ł o nieoo o tr ę tw ia łość  
Rz ą du  , i s k ł o n i ł o  go do p r zemawian ia  w oży wionyni  spo 
sobi e ,  ufność j e dn a k ż e ,  j a k ą  w c z ło nk u  swoim S k r z y n e c ­
k im  p o k ł a d a ł ,  u sy p i a j ą  go t ak  d a l e c e ,  iż na czynione  
oiU z a r z u t y ,  ną  p r ze w idy w ane  od dawna  wypadk i  nocy 
15  S i e rpn ia  » ( °  k tó ry ch  nawet  b y ł  o s t r z eg an y m )  spo ko j ­
n i e  i be*w^a<̂ n ' e m i a ł  z a m k n i ę t e  oczy.

Nacze ln i  Wodzowie w k tó r ych  największe  swoje naród 
p o k ł a d a ł  n ad z i e j e ,  C h ło p i ck i  i S k r z y n e c k i ,  ludzi e kló 
r y m  los i okol i czności  o tw ie r a ł y  pole n i e ś mie r t e l n e j  s ł a ­
wy i najwyższych  godn ośc i ,  najwięcej  się p r z y ł oży l i  do

cofnienia  r ewo lucy i  , s t raty czasu i b l i sk i e j  moł te irguSjr 
n a s ze j ,  n a jba rdz ie j  sp r awę  zawiedl i  publ i czną .  —  C h ł o ­
p i c k i ,  k tó rego  u i e u l eg ły  dyspotyzmowi  ze sz ł ego  raądu> 
( h a r a k t e r  z j e d n a ł  b y ł  powszechny s z a c u n e k  i twórców r e ­
wolucyi  z au fan i e ,  nie p oz n a ł  rewolucyi  c e ló w ,  nie p r z e ­
j ą ł  się jej  d u c h e m ,  wą tp i ł  o s i łach m a ł e go  k r a j u  w za­
pasach z. tak potężne in  pańs twem , chcia ł  ura tować t y lko  
Po lskę  1815 r o k u ,  i zamias t  dz ia łan i a  z ac zepn i e ,  r oz s ze ­
rzani a rewo lucy i  w pog ran icznych  prow incy ac h ,  i w z m a ­
gania s i ł  n aszych  s i łami  braci  p r a g n ą c y c h ,  czeka j ących o-  
swob od zen i a ,  k o n c e n t r o w a ł  wojsko ko ło  s t o l i cy ,  s k u p i a ł  
w j ed ny m p u nk c i e  d uc h a ,  p r z e s z k a d z a ł  nawet  r o z s ze r za ­
n i u ,  r ozwi j an iu  się j e g o ;  ale dz i a ł a ją c  w tein o twarc i e  f 
dzia ł ając  zawsze  w zabezp ieczen iu  ś rodków o b r o n y ,  jeże l i  
z jednej  s t r ony  zd ra dz i ł  r ew o l u c j ę  , z d rug i e j  z a p e w n i ł  
jej podst awę i p u n k t  oparc i a  s i ę ,  bo uo rg an i z ow a ł  naur 
wojsko.  —  Po n ie w o ln i e  do Naczelni ctwa p o w o ła n y ,  m ę ­
żny ż o ł n i e r z ,  do b ry  J e n e r a ł ,  porywczy  i w zdaniu  sw o ­
im u p o r n y  , j ak  myś l a ł  tak d z i a ł a ł ,  wk ró tce  myś l  swoją,  
w y j a ś n i ł ,  i D y k t a t u r ę  z ł o ż y ł .

S k r z y n e c k i ,  dz i ecko  r e w o l u c y i ,  j eden  z gor l iwych jćj  
s t r onn ików (?!) ,  p e ł e n  osobi stego męztwn,  pos i ada jący  zdo l ­
ności  dob rze  wykonywającego  dowódcy ,  zwyc ięz twem odn i e -  
s i onem pod D o b r e m ,  po z y sk a ł  op in i ę  o wyższych t a l e n ­
tach i Wodzem na cze ln ym  ob rany  z o s t a ł ,  po u sun ięc iu  s i ę  
s z l ache tnego  R a d z iw i ł ł a .  —  Has ło  przez n i ego  dane  s i r y -  
c ię ż y ć  lu b  u m r z e ć  z jedna ło  mu życzl iwość pow s z e c h n ą , a 
m i ło ść  własna  i zarozuuai enie  * j edne j  , a nag ło ść  p o t r z e ­
by  i zaufania z d rug i e j  , p r z yzn aw a ły  mu  gen iu sz ,  —  p o d ­
j ą ł  się więc wyższej  nad  możnoś ć  w ła d zy ,  i s i ebie  i s p r a w ę  
pub l i c zną  do zguby p r zy w ió d ł .  —. Zaraz  w począ tkach  dzia­
ł a ń  j ego  okaz a ł  się b r ak  i s to tnych  pom ys łów  wo jennych ,  p e ­
wności  w o k ł a d z i e  p l a n u ,  i d c l e r m i n a ę y i  w w y k o n a n i a  
t ych ,  k tó r e  j u ż  u łożonemi  b y ł y  ; —  bo poty n ie  ź le  s z ł y  
r z e c z y ,  póki  m ia ł  w szt abie  swoim P r ą d z y ń s k i e g o r —  m i ­
ło ść  w ła sna  kaza ł a  go o d s u n ą ć ,  i z n im gen i a lne  z n i k ł y  
p o m y s ł y ,  n  b ł ę d y  i n i eszczęści a  m ie j s ce  ich za j ę ły .  —  
W pierwszej  na Rozcna  wyprawie  , z a t r zy m an ie  się n p o r n e  
S k rz y n e ck i e g o  po ch l ubnych  pod Wnwrein  i D ę b e m  W i e l ­
k im  zwycięztwach,  s t rwon iony  na wahaniu sio i b e z c z y n n o ­
ści czas postoju w K a łu sz yn i e  i J ę d r z e jo w ie ,  gdy ngkaó  
s t rw-Żonego n i ep rzy j ac i e l a  r a d z o n o ,  ocal i ło  D y b i c z a , a 
morde rcza  pod Iganiami  bi twa , żadne j  nam nie  p r z y n i o s ł a  
ko rzyśc i .  —  VV d ru g i e j  wyprawie  na gwardye  p i ę kn i e  po ­
m y ś l a n e j ,  lecz ź le  w y k o n a n e j , podobu ież  zwłoki  i n i e d e -  
t e rm in acy e  w dz ia ł an iu  wie lk i e  nam sp ra w i ł y  s t r a t y ;  bo 
gwardye  nie po b i t e ,  G ie łg ud  odc i ę ty  rzuci ć  się mu s i a ł  clo 
L i t w y ,  a b i twa O s t r o ł ę cka ,  i l e  męztwa naszego j es t  dowo­
d e m ,  t y l e  za na j s zkaradni e js zą  k l ę s k ę  uważać się k a ż e . —  
Powrot  do Warszawy  i t ak  o d l e g ł e  od n i e p r zy j a c i e l sk i ch  
dz ia ł ań  odda l en i e  s i ę ,  gnusna  bezc zy nno ść  i o t r ę t w ie n i e ,  
aż do zu pe łn e go  zapomnien i a  o k o r p u s i e  L i t ewsk im ,  i w y ­
stawienia  go na ko n i e cz ną  z g u b ę ,  są na jw iększą  kaź n i ą  
Naczelnego Wodza , i p i ę t n e m  n iedo ł ężnośc i  , o p o r n e j  
z a rozum ia ło śc i ,  i d u m y  pogardzaj ącej  g ło se m p u b l i ­
c znym , ort. z epo k ą  upadk u  spr awy  n as z e j ,  —  gd y ż  
b ł ę d y  c iągl e  na s t ę po wa ły  po b łędach.  —  O d da l e n i e  o d  
sztabu i od s ł użby  bojowej  J e n e r a łó w  znak omi tyc h  i p e ł ­
nych  zas ług i  i zdo lnośc i ;  natworzen i e  bez l i czby , b r a k u  i  
po tr zeby n ow ych ;  otoczenie  się ludźmi  p t ze c i w  k t ó r y m



• p i e l ą  p«iMś«*fla g łodne  p r z e m a w i a ł a ;  *łjr wyb ór  J a nk ow ­
sk i eg o  i ha n i e b n e  wypuszczen i e  R i i d ige r a  i co fn i en ie  się 
j oga  z pod L uba r towa ;  u ro j en i e  sp i sk u  w ce lu  ura towania 
J an ko w sk i e go  k r ew ne go  s w e g o ,  k tó r e go  k a ry  domagano 
s i ę ;  opuszczeni e  ko rzys t an i a  see śmier c i  Dyb icza  i rozdwoję  
n i ą  dowódców n i e p r zy j a c i e l sk i c h ;  dozwo leni e  s k o n c e n t r o ­
wan ia  się ich ko rpus ów  ; wpuszczen ie  Paszk iewicza  w P ł o c ­
k i e ,  na s t ę pn i e  pr ze jśc i e  jego na l ewy b r z eg  W is ły  bez  ż a ­
d n e g o  nawet  w y s t r z a łu  ; r oz l an i e  się n i e p rz y j ac ió ł  po k r a ­
j u  , z k tó r e g o  dotąd wsze lk i e  z a s i łk i  nasze c i ągn ione  b y ł y ;  
s r o m o tn e  ł u d z e n i a  Rz ądu  i Se j mu  , k tó r y  d a ł  nakaz  wal 
e ze n i a  , n i edo pu sz cza n i a ,  i d z i a ł an i a  w s t ę p n ym  bojem,  
ob i e tn i cami  walki  i zwycięz-twa, k t ó r ą  od dnia  do dnia 
f .wleka ł  i o d k ł a d a ł  pomuno  powta r zanych  rozkazów;  p r z y ­
pu szc ze n i e  n i ep rzy j ac i e l a  bez  żadnego  opo ru  aż do Ł o w i ­
cza , w zami a r z e  p r z y p u s z c z e n i a  go aż do W a r s za w y ,  i 
fcydź może  wydani a  jej  w r ę ce  Rosy j sk i e  ; p r z y w ła s z e r e -  
u i e  sobie prawa k o re s p o n d e n c y j  d yp lo m a ty c z n y c h ,  to z Dy 
L i czen i ,  to z Kr ó l e m P r u s k i m ,  to z Me l t e rn i che rn  ; zby t  
c zę s t e  i t a j em ne  rozmowy  z P a r l a m e n t a r za m i  wojska n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e g o ;  są to fakta i d z i a ł an i a  S k rz y n e c k i e g o ,  
k tó r y c h  t y l k o  najprzebie . gl ej szy zd ra j ca  m ó g ł by  się do ­
puśc i ć ,

T a k  jeże l i  C h ło p i c k i  z awiód ł  r ew o lncyą  i , sprawę p u b l i ­
c z n ą ,  męz two p r ze c i eż  wojska  i n ie zwą t lone  j es zcze  krajo- 
y.e s i ł y ,  s t awia ły  ją w możności  dźwign icn i a  się i o d zy sk a ­
n ia  s t r a t ;  lecz S k rz y n e c k i e g o  z d r a d a ,  czy ona 7. nieudol - '  
no ś c i  , dumy  i up o ru  j e g o ,  czy też z je zu i ck iego ukar lowa-  
i . ia , i n t r y g i ,  p r z e d a j n o ś c i , l ub  wyrach owan ych  nada l  wi­
dok ów  w y n i k ł a ,  j e s t  tein o k r o p n i e j s z ą ,  że ty l omies ięczna  
ł i c zko rzyą lna  walka 1 c i ąg ł e  bez p l anu  i po tr zeby  mar sze  i 
k o n t r m a r s z e  , z n u ż y ł y  wojsko , z e s ł ab i ł y  kon i e ,  z n i s zcz y ­
ł y  odz ież i po t r z eby  w o je n u e ;  a p r zez  wys i l en i e  obywa­
t e l i ,  wy c i eńczen i e  z r z ó d e ł  dochodów i z ap a só w ,  s p u s to ­
s z e n i e  k ra j u  ,  i u t r a t ę  pomyś lnego  czasu do dz i a ł an ia  i ty.  
Iv k o r z y s tn y c h  zd a r ze ń ,  okol i czności  i w y p a d k ó w ,  p o n i e ­
s i one  s t ra ty  powetowanemi  bydź j uż  nie mogą.  Co s p o ­
wodowa ło  S k r z y n e c k i e g o  do t ak i ego  pos t ępowan ia  czas 
w y k r y j e ,  lecz po tomność  i b i s t orya  z d r a jc y  mu  ty Iko p r z y ­
zna j ą  nazwi sko .

P rz eds t awione  tu Se jmu  , R z ą d u ,  i Nacze lnych  Wodzów 
uchyb i en i a  , n i e ch  nam będą  nau ką  dal szego  w k ry t y c z n y m  
. t e r aźn ie j szym s t anie  pos t ępowan ia .  P o rzu ćm y  s t ronn ic twa  
i k o t e r y e ,  a m i ło ść  o j czyzny  i po t r zeba  j e j  r a t u n k u ,  niech 
w sz ys tk i e  widoki  , do tego j e d y n e g o  , świę t ego  ce lu  s k i e - 1 
j o w a n e  zos t aną .  —  Rząd win i en  j ak  na j ene rg i j o i e j  zająć 
«ię o b m yś l e n i em  zaopa t r zeni a  wojska i s k a r b u ,  Sejui  powi ­
n i e n  p r z y j ś ć  mu  wpomoc d z i a ł a ń  jego ad mi n i s t r a cy jn y ch ,  
p r z ez  wyznaczeni e  osób do znoszen i a  się w wyd z i a ł a ch  r z ą ­
do wych  i dopi l nowania  e x e k u c y i ,  a Wódz N acze lny  p o ­
święcaj ąc  s ię n i e od ł ączn i e  od Na rodu  i Rządu o swobodzen iu  
o j c z y z n y ,  i wywa lczeniu  jej n i e p o d l e g ł o ś c i ,  gdy  tego 
w zn i o s ł ego  do pn i e  c e l u ,  o t r zyma  na jp i ękn i e j s zą  nag rodę  
w mi ło śc i  i wdz ięcznośc i  n i e fy lko  rodu  Polaków ale i ca- 
ł e j  E u r o p y  , bo jak Sobi esk i  b y ł  wybawcą Chrze śc i ańs twa ,

, t ak  dzis iaj  Wódz N acze lny  , s t an ie  się wybawcą i tarczą 
wolnośc i  kons t y tu cy j ne j  ca ł e j  E u r o p y ,  Jm ;e je g0 0i,0 |{ 
T e l i a ,  W a s y n g t o n a ,  C z a r n e c k i e g o ,  K ośc iu s zk i ,  Boliwa-

ra , z c zc i ą ,  poszanowaniem i u w i e l b i e n i e m ,  w p o to m no ­
ści w spomioane  będzie .  —  P i s an o  dn ia  19 S i e rp n i a  1831.

M.

Piekarze i  R zeź nicy.
( N adesłane. )

Aby ojczyzn* nasza by ł a  zbawiona po t r zeba  że b y śm y  
wzzyscy nasze chęci  zlali  w chęc  j e d y n ę  wyswobodzen i a  
j e j ,  po t r zeba  żeb y śm y  się w dz i a łan iach  zgadzal i  i m ie l i  
to s i lne p r z ek o na n iu  że do p n i e m y  swego za m ia ru .  T y in  
czasem j a k ż e  się u nas  dz i e j e?  S k o ro  się g łos  i o z s z e d ł
0 ob lężen iu  W a r s z a w y ,  wyrob n i cy  i u r zęd n i cy  k tó r zy  z 
grosza  zap racowanego  Ży j ą ,  l ęka j ą  sig tego ob l ężen i a ,  j e ­
dni że im ź ró d ło  dochodu  z u p e łn i e  u p a d a , d r u d z y  źe  
cena p ro du k t ów  nadzwycza j  się podnos i .  R zeźn i cy  i p i e ­
ka rze  k tó r zy  w  r ę k u  t r z ym a j ą  r zeczy  zaspoka j a j ące  n i e ­
odzowne po t r zeby ,  zdają się n iec i erpl iwie  wyglądać o b l ę ­
ż e n i a ,  zdają  się p ragnąć  żeby j ak  na jd łuże j  t r w a ł o ,  ż e b y  
t ym sposobem mogl i  jak najwyżej  c enę  r zeczy  podnos i ć
1 korzys tać  z nędzy  b i ednego  l udu.  Ze  tak jest :  <łaje się 
to pos t rzegać  z pos t ępowania  r zeźn ików i p i e ka r zy .  N» 
odgło s  że z a m y k a j ą  W a r s z a w ę ,  jedni  chowają cb l eb ,  d r u ­
dzy s ł o n i n ę ,  jeże l i  mię so  zmuszen i  są sp r zedawać  żeby  
im się nie p su ło  , to n ie  zważa j ą  na taxę  , u s t anowioną  od  
r ządu  ale s tanowią j ą  sobi e do woli.  P ap i e r ó w  brać u i e  
c h c ą ,  lecz wymaga ją  s r e b ra  l ub  p r zyna jmn ie j  wyższą  c e ­
nę na r zeczy  za p ap i e r y  ku po w an e  w k ła da j ą .  S m u t n ą  
to j e s t  r z eczą  dla w y r o b n i k a ,  u r z ęd n i ka  i tego k tó ry  sig 
k rw ią  n iepod l eg ło śc i  d o k u p u j e ,  że  b i e r ze  od r z ą d u  p a ­
p ie ry z tom zau fan i em iż  będą  m i a ł y  t ak ą  war tość j a ką  
im r z ą d  z a p e w n i ł ,  t ymczasem pójdzie  do Pana R z e ź n i k a  
albo P i eka r za  d l a  pok rzep i en i a  s w o i c h  si ł ,  a ten  m a  7,0 

wzgurdą  p a p i e r  od rzuca  a lbo  wyższą  cenę  na p r o d u k t  n a ­
k ł ada .  N ieoby wa te l sk i e  i b ez ecn e  jest  pos t ępowan ie  tych 
l uJz i ,  Vtorzy kosz t em nędzy i nnych  chcą  bogactwa z g r o ­
m ad za ć ,  n i ep rzyj ac i e l sk i e  post ępowanie  tych k tó r zy  więcej  
wierzą  w wygr aną  mo sk i ew ską  aniżel i  po l ską  a tym sposo ­
bem osł ab i a j ą  ducha  pub ' icz .nego.  Nie  chcieli  oni  b rać  
dawnie j  pap ie rów  pod t ym  p r e t - x t - i n  źe n ia  maj ą  wydać 
d ro bny ch .  G dy  r ząd  i tej n i edogodnośc i  z a po b i e g ł ,  wy­
puszczaj ąc  w obieg  pap i e ry  j edno/ . ło lowe w miejscu p i ę -  
dz i cs i ą t z ło towych ,  t er az  n i e  chcą  ich b rać  w c a l e ,  ufając źe  
moska l  wygra  a z a t e m n i e  uzna  tych p i e n i ęd zy ,  k t ó r e  no ­
szą na sobie  h e rb y  naszej  o j czyzny .  Niegodn i  t a cy  o b y ­
watele zwać się obyw a te l ami ,  k tór zy  os ł abia j ą  ufność po­
ło żo ną  w R z ą d z i e ,  k tó r zy  s t a r a j ą  się n iweczyć  to p r z e ­
konan i e :  że f lasza spr awa  święta nawet  od s amego  Boga  
widocznie  wspi er ana  do s k u t k u  s zczęś l iwie do p r ow ad zo n ą  
zos t an ie .  N a d  t a k i m i  obywate lami  in*ją n i ez ap rz ec zo ną  
wyższość c b y w a t e l e  wyznan ia  Mojżeszowego k tó r zy  n i e  
u k r y w a ją  ż y w n o śc i ,  nie podwyźsaa ją  t a x y ,  n ie  od rzuca j ą  
papi erów  i owszem w t aki ej  je c en ie  p r z y j m u j ą  jak  i *r »* 
b ro .  Dz ięk i  wam oby watele s t arozakonni !  źe dajec ie  d o b r y  
p r z y k ł a d  r z e z n i k o m  i p i e k a r z o m  k t ó r z y  zaś l epieni  z y ­
sk i e m zdają się w yrzekać  obywate ls twa — l -go  to t y tu łu ,  k t ó ­
ry m  każdy  Polak p r aw y  chlubić  s i ę  powini en .  —  J .  Z.
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